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S a d a c h  P o c z t o w y c h  w / alćj . M o n ^ L m  w v n o s i  15 S g r  ćw ie rć ro cz n ie  w ięce j  od  p o w y ż s z e j  ceny.  -  N ie  n asz ą  b ędzie  w i n ą ,  jeżel i  dla p ó -

j  SDla w y g o d y  S z a n o w n e j  P u b l iczn o ść ,  tu te jsze j  b ę d ą W i l h e l m o w s k i ć j  Nr .  9 . ,  P a n  J f . G r a e tz e r ,^ -  
briciw s ,  h u p c y  p rz y  W ro c ła w sk ie j  u h c y  N r  11 . ,  barsach Nr.  16 . ,  P a n  C. P re is s  p r z y  S a p iezy ń sk iem  N r ,  1 . ,  L an
p iec ,  na r o g u  Berlińskie j  i M łyńsk ie j  u h c y ,  kupiec  P a n  MiMlJ/fOC! na P r y d e r y k o w s k ie j  i L ip o w ej  ulicy N r . 1 9 . ,  k up iec
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M o g ą  także  m ie jscowi czy te ln icy  z a p i s y w a ć  się , , • j

“ ' i “ 0 ^ ; ° ż , jŁ ? , z V S ' 5 ? . f i . z n .  W iadomości p o d a j. G a z . , .  W ielk ieg o  X ifs tw a  P o z o .ń .k i .g o  o 1 2  g o d z in , a nieraz o dw ie  doby w .z .ś m ć j  n ,z w s z y s tk ,. do

P o z n a n ia  n ad ch o d zące  g aze ty .
P o z n a ń ,  dn ia  21 .  C z e rw c a  1807 .

MScepeayeya dazed W, Oehera i Spółki.

T e l e g r a f i c z n e  w i a d o m o ś c i .
P a r v ż  26 .  C zerw ca .  —  S i e c l e  ośw iadcza ,  że  Cavaignac, D arimon i 01- 

iivier o t rzym al i  n a jw ię k sz ą  liczbę g ł o s ó w ,  p rz e to  w y s tą p i ą  j a k o  kandydac i
podczas w y b o r u  d. 5. Lipca.

NI* (ńpłózie słabo ida  interesa.  . ,
1 o n d v n  26 .  Czerwca .  —  K ró lo w a  nadała  na  w czora jszem  posiedzeniu  

tajnej r a d y  m ałżo n k o w i sw em u  t y tu ł  P r in ce  c o n so r t ,  k t ó r y  nadaje  m u  s tan o -

W1SkL o n T y n , k27.CC z e rw c a .— SVVedług telegraf icznych  depesz  z In d y j  w s c h o ­
dnich p o w s tan ie  sz e rz y  się w  armii bengalskiej .  P ięć  p u łk ó w  z ło ż o n y ch  z k r a ­
jo w c ó w  z n a jd u je  się w  j a w n e m  p o w s ta n iu  a  w  Delhi w y m o r d o w a n o  (zapew nie  
w  armii indyjsk ie j  z n a jd u ją c y c h  się) w szy s tk ich  E u r o p e jc z y k ó w .

L o 'n d y  n f ^ L  C zerw ca  w  po łudn ie .  —  W  sk u te k  n iep o m y ś ln y c h  w ia ­
domości z łn d y i  w sch o d n ic h ,  k tó re  tu  nad esz ły  te leg ra lem ,  a d o n o szący ch  o 
w y m o r d o w a n iu  w szy s tk ich  E u r o p e jc z y k ó w  w  Delhi p rzez  p o w s ta ły c h  b e a p o y -  
só w ,  sp a d ły  konsole p rz y  odejściu  tej d epeszy  na 924 .

K i e l  27 .  C zerw ca .  —  W  tej chwili  p rz y b i ja ją  do  m ostu  c e s a r sk o - ro s y j -  
skie statki pa row e.  Cesa rz  i cesa rzo w a  ro sy j s c y  w y s ia d a ją  na ląd i ru sz ą  nie­
b a w em  w dalszą  p o d ró ż  do H am b u rg a ,  gdzie się ich sp o d z iew ają  o godzinie  dej

po  południu .^  ^  (j2 c rw ca. — P o c z ta  ś ró d lą d o w a  p r z y b y ła  t u  i p rz y w io z ła  
w iadom ości  z B o m b aju  dochodzące  do dnia 27.  M aja .  W e d ł u g  nich p a n u je  od  
K a lk u tv  aż  do L a h o r y  wielkie w zb urzen ie  u m y s łó w  lub  p o w s tan ie  m ięd zy  
Seanovsam i.  P o w s ta ń c y  w y m o rd o w a l i  w  Delhi w szy s tk ic h  E u r o p e jc z y k ó w  i 
o g ł o s i l i  sy n a  M o g u ła  p a n u jący m .  W  A g ra  spokojnie,  L u k n o w  t r z y m a  j e n e ­

ra ł  L aw rence .  , . , ,
K o n s t a n t y n o p o l ,  19. Czerwca .  — M inis ter  s p r a w  zagrań ,  o św ia d c zy ł  

w  nocie jednej  o k ó ln ik o w ej ,  że rz ą d  wejdzie  w s tosunki z pose ls twem  belgi j-  
skiem po w y jeźd z ie  pana Blondel. U w a ż a ją  w iad o m o ść  za p ło n n ą ,  j a k o b y  
F r a n c y a  ż ąd a ła  o d w o łan ia  kaim akaua m ultaósk iego  księcia W o g o r id e sa .  Kiarail 
basza m ia n o w a n y  prezesem  wielkiej r a d y  sp raw ied l iw ośc i  w  miejsce Szefika  
b a s z y ,  k tó r y  pozosta je  od tąd  ministrem  bez teki. W ic e k ró l  egipski w y je ch a ł  
z S m y r n y  przez  K re tę  do  A leksandry i .  D w ie  trzecie akcyi ro zeb ra n o  na  kolej 
z S m y r in y  do A id in u ,  w y b r a n o  komite t  w S m y r n ie  do w y b u d o w a n ia  tej  kolei
7p 1^ZD91.

A t e n y ,  20 .  C zerw ca .  — W c z o r a j  zos ta ły  izby  w  sku tek  ro z k az u  k ró le ­
wskiego zam knięte.  R z ą d  francusk i  nagan ił  p o s tę p o w a n ie  p ana  B a s ta rd  w z g lę ­
dem redak to ra  nadziei.  P ru sk i  pose ł  hr .  von d e r  Goltz o t r z y m a ł  wielki k r z y ż  
Zbawiciela. _

B e r l i n ,  28. Czerwca .  —  N aj j .  P a n  ra cz y ł  udzielić  o rd e r  o r ła  c ze rw o n e g o  
3ei klasy na  pętlicy su p e r in te n d en to w i  K o b m a n  w  L o t te ,  o r d e r  o r ła  c z e r w o ­
nego  4ej k lasy  dziedzicowi i sędz iem u  p o w ia to w em u  K a l k s t e i n o w i  w  W a -  
re n d o rf ie ,  p ro b o szczo w i K r u m m a c h e r o w i  i r a d zc y  h a n d lo w em u  M e e s e  
w  T e k le n b u r g u ,  b u rm is t rz o w i  O h m  w  Ib b e n b i i ren ,  rek to ro w i  R i e t b r o k o w i  
w  Lengerich  i p rob. S m e n d  w  L eed en  w  ty m ż e  powiecie.  P o w sz ec h n ą  oznakę  
h o n o ro w ą  nauczycie low i F l e d d e r m a n  w  Lotte.

B e r l i n  2 8  Czerwca .  —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Natłok  na d w o r ­
cach kolei że laznych  p o c zą w sz y  od K ró lew ca ,  p rz ez  Berlin  w g łąb  Niemiec j e s t

n iez m ie rn y ,  a p o d ró ż n y m i  g łó w n ie  są  R osyanie .  P rz e je ż d ż a ją c y  osta tm em i 
dniam i przez  Berlin o p o w ia d a ją ,  że w  d w o r c u  kolei szczecińskim widzieli m n ó ­
s tw o  R o sy  a n m ło d y c h  i s ta ry ch ,  w  fu trach  i p łócienkach b ia łych ,  dz iw nie  o d ­
b i ja jących  od u p a łó w  pan u jący ch .  Byli m iędzy  nimi w idać  dy p lo m ac i,  k iedy  
w  p o d r ó ż y  z poc iągu  zatelegrafowali  do B e r l in a ,  a b y  dla nich miano w  p o g o ­
to w iu  d o ro ż k i ,  dla tego w  pierw szej  chwili  p rz y b y c ia  poc iąg u  o p ró cz  R o s y a n  
n ik t  nic do s ta ł  dorożki.  Goście ow i  pó łnocni  c iągną  powiększej  części do K is -  
s iu g e n , gdzie n a t ło k  będzie o g r o m n y ,  a d o k ą d  p r z y b ę d ą  w  p ie rw sz y c h  dniach 
L ipca  c esa rs tw o  r o s y j s c y  z d w o re m .  W  K issy n d ze  j u ż  od  d a w n a  z n a jd u ją  się 
śp iew acy  kościelni ro sy jsc y  i d u c h o w n i  ro s y j s c y  z  żonam i i dz iećm i,  u r z ą d z a ­
j ą c  n a b o że ń s tw o  dla d w o r u  cesarskiego.

—  P rz e je ż d ż a ł  w  ty ch  dniach przez  Berlin h rab ia  M o r n y  pose ł  f rancuski  
p r z y  d w o rz e  p e te r sb u rg sk im  z m ło d z iu ch n ą  i p ięk n ą  żoną  s w o ją  z  k s iążą t  f r u -  
beckich. Udaje się do w ó d  nadreńsk ich .  P iękne  ek w ipaźc  je g o  w y s ła n o  n a ­
p rz ó d  koleją żelazną.

—  O d  ośm iu  dni b i ją  w  d z w o n y  po wsiach w  okolicy Berlina  i Poczd am u ,  
bo palą  się b o ry .  W  dniu  24 .  C zerw ca  zapalił  się b ó r  Ju n g fe rn h a id e  i takiego 
s t ra c h u  n ab aw i ł  berlińskich m ieszkańców  i p r z y je ż d ż a ją c y c h  doń  na ta rg i ,  bo 
rozumieli ,  iż pa lą  się n o w e  ulice i k o sz a ry  p rz ed  b ra m ą  o ran ien b u rg sk ą .  D o tą d  
n iew y ś led zo n o  p o w o d u ,  ale ś led z tw o  się toczy.

—  P o c z y tu j ą  tu  w y p a d e k  w y b o r ó w  p a ry sk ich  za k l ę s kę ,  j a k ą  pon iós ł  
r z ą d  francuski.  Z  tego p o w o d u  pra sa  p a ry sk a ,  z  w y ją tk ie m  P a y s ,  w s t r z y m u je  
się od wszelk ich  r o z u m o w a ń ,  a b y  s ta n u  obecnego nie pogorszać  i ty lko  poda je  
go łe  l iczby, k tó re  i tak  b a rdzo  są  w y m o w n e .  W  liczbach ty c h  z aw ie ra  się 
atoli fakt  n iezaprzeczony ,  że liczba p rzec iw n ik ó w  r z ą d o w y c h  nicty lko znacznie 
w zro s ła  od ro k u  1 8 5 2 ,  ale jeszcze  obecnie p r z e w a ż a  znacznie p r z y w ią z a n y c h  
do r z ą d u  s t ro n n ik ó w .  Dziś ż a łu ją  z ap ew n ie  o rg a n a  r z ą d o w e ,  iż p o p e łn i ły  
wielki b łąd ,  s taw ia jąc  na  w y b o r y  fo rm u łę :  c e sa rs tw o  albo rzeczpospolita .

—  C eny  zboża  znacznie idą  w  g ó r ę  z p o w o d u  panu jące j  p o su ch y ,  ceny  zas 
wina sp ad a ją  z tej samej p r z y c z y n y ,  bo  w innice  z a p o w ia d a ją  wielkie p lony .

W r o c l a w ,  25 .  C zerw ca .  —  S iedm nasto le tn ia  córka  ra d zc y  re je n cy jn e g o  
Giseke u m ar ła  w  d. 12. b. m. w  sku tek  zapalenia  się n a  niej sukni,  od s p i r y t u s u  
palącego się pod  m a s z y n k ą  do k a w y .  M łoda  panna  zam ias t  rzucić się na  zie­
mię i ta rzać  się ,  uciekała  w  płomieniach po  p o k o ja c h ,  a rodzice  za nią w  r o z ­
paczy  biegali. N akoniec  ojciec d o p a d łs zy  córki  ugas i ł  na  niej odzienie, ale sam 
tak  ciężkie p on iós ł  ra n y  od oparzenia ,  iż po 12  dn iach  ciężkich cierpień,  w c zo ­
ra j  ro z s ta ł  się z ty m  św ia tem .

S i & s y a .  . , .  . , ,
P e t e r s b u r g ,  20 .  C zerw ca .  — N a jw a ż n ie j s z ą  w ia d o m o śc ią ,  j a k ą  podać  

m o żem y ,  j e s t  p o d ró ż  cesarza  i cesarzow ej  do Niemiec. C e sa r s tw u  t o w a r z y s z ą  
o p ró cz  wielkiego księcia Michała,  d w a j  m in is trow ie ,  tj. m iniste r  sp r a w  z ag ran i ­
c zn y c h  książę  A lek san d er  G o rc za k ó w  i m iniste r  cesarskiego d o m u  h r .  A d le n -  
b e rg  1. Z  tego p o w o d u  p r z y w ię z u ją  do tej p o d r ó ż y  znaczenie polityczne. N a ­
p rz ó d  c esa rs tw o  z o rszak iem  wielkim z a w in ą  do K ie łn ,  a z tąd  p rzez  H a m b u r g  
p o ja d ą  do W ild b a d u  i tam  odw iedzą  c e sa rz o w ą  matkę. W  o r szak u  cesarkim 
z n a jd u ją  się o p ró cz  w y ż ć j  w y m ien io n y ch  j e n e ra ło w ie  ad iu tanci  ks.ąze D o łg o ­
ru k i  i h r  A d le rb e rg  II, szam belanowie  ksiąze  D o łg o ru k i  11, rad zcy  s ta n u  h a ro n  
M o re n h e im ,  H a m b u r g e r  i W il ie r ,  z  u rzęd n ik am i cesarskiej kance la ry i ,  dalej 
dam a  d w o r u  księżna S o ł ty k ó w ,  hoffre j l iny  księżniczki D o łgoruk i ,  G ra n ey ,  T u -  
czew  i t. d. P odczas  nieobecności cesarza  będzie  w  P e te r s b u r g u  r e z y d o w a ł  
w. książę  K o n s ta n ty .  W y p r z e d z i ł  cesarza  ksiąze P io t r  O ld e n b u rg sk i ,  k t ó r y
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z Petersburga  w yjechał ua dniu 6 b. m. do Szczecina. Równocześnie z cesa­
rzem wyjcdzie francuski poseł hr. M oray  z Petersburga. Część jego orszaku 
puściła się morzem do H aw ru .  Poseł hr.  M orny wyjedzie zaraz po podpisaniu 
trak ta tu  handlowego między F rancy ą  i R o sy ą  zawartego.

F rancy a.
P a r y ż  25  Czerwca. —  Podróż  cesarza i cesarzowej do Osborne w celu 

odwiedzenia królowej W ik to ry i  nie ulega j u ż  wątpliwości.  Zapewne cesar­
s tw o  uda się z królową do W indsor  a ztamtąd do Manszester na w ystaw ę.

(Kor. Ux.) P a r y ż ,  20. Czerwca. — Kiedy wydrukujecie ten list, do- 
wiecie sie ju z  przez telegraf o skutku w yb oró w , jeżeli nie w całej F ra n c y i ,  to 
w  P a ry żu  W y b o ry  opozycyjne od by ły  się anarchicznie: rojaliści p raw ie  zu- 
pełnie się oddalili, republikanie się podzielili. Przedmieścia uległy w p ły w o w i 
emigrantów i ich okólnikom Ledru Rolina i Ludwika Blanc. W olność  legalna 
iest ściśle zachow yw ana w merostwach. Rozdawane są swobodnie biuletyny 
oborcze czy to rojalistowskie czy republikanck.e. Republikanie mc mogli tylko 
oMosić afiszami w yznań  wiary , bo wyznania b y ły by  albo niezupełne albo auti- 
konstvtucyine. Koalicye D e b a t ó w  i S i e c i ą  wzięły za hasło w yborcze : sta­
ranie sie aby nowe cesarstwo nie zwróciło F rancy i  z drogi roku 1789 i me 
poprowadziło  jej na tak zw aną  drogą de l'Ancien regime. D e b a t y  ogłosiły 
hasło  i poszło im to płazem; S i e c l e  je  ogłosił i dostał za me ostrzeżenie, ostrze­
żenie trzecie, dające rządowi praw o zawieszenia dziennika, ale ktorego rząd 
nie u ży ł  przez wzgląd na potrzebę utrzymania wolności w wyborach, b i e c i e  
obraca kapitałem dw óch milionów. G dyby został zawieszony strata pieniężna 
do knełaby wiele osób. Ostrzeżenie dane S . e c l o w ,  je s t  dow odem , ze mimo 
nam ów  cesarz nie myśli o restauracyi dawnego porządku rzeczy, ze rep rezm -  
tuie zasady rok u  1789. U n i v e r s  ośw iadczył ,  ze me lubi żadnych w y bo row , 
że okólnik pana Billault b y ł  przesiąkły parlamentaryzmem, ale ponieważ zm u­
szony był głosować, oświadczył się za kandydatami czysto katol.ckiera. nawet 
za Montalembertem. W  tem oświadczeniu U n i v e r s  pokazał się katolickim 
a nie imperyalistą i to mu poprawiło opinią w party i katolickiej. Kandydaci 
rządow i wystawili na wielkie trudności prefektów. Trzeba  było jodzie  w p ły w y  
rządo w e  i dw orskie ,  skłaniać kandydatów  do miarkowania gorliwości, trzeba 
pow strzym ać śmiałość niektórych kandydató w, k tórzy  jak  w Dordagne, prze­
s ł a l i  wyborcze in s ty tu c je ,  jakb y  byli prefektami. Polemika wyborcza była  
słaba w dziennikach opozycy jnych ,  szczególniej po daniu ostrzeżenia Sieciowi. 
Z a  to  polemika dzienników rządow ych  była żyw a. Ostatnia z jowialnej stała 
sie na tarczyw ą i atakującą. A takowała szczególniej jenerała  Cava.gnac ł ole- 
mike rządow ą prowadzili w P a t r i e  i C o n s t i t u t i o n n e l u  panowie Gueron- 
niere i Nisard pod pseudonyinem Bonifacego i Schillera. R ząd  me przestając 
na polemice dziennikarskiej,  ogłosił odezwy do w yb orcó w : prefekt Sekw any  
do Paryża , a p. Billault do całej Francyi.  Odezwy zrobiły wrażenie, bo w y s ta ­
w iły  Francyi dylemat: cesarstwo albo rzeczpospolita. T y le  jes t  co można pow ie­
dzieć o wyborach, w  wilią w y bo rów . K andydatów  afiszowych namnożyło się do 
śmieszności. Od kilku dni panuje mała agitacya; po ulicach pokazują się bandy 
bluzistów, ale są to bandy niewinne, śpiewające piosnki niepolityczne i dające 
ty lko w yborom  piętno wolności. Policya je  toleruje. W czora j  p rzyszła  wia­
domość że misy a pana Foulda do Angin udała się, ze bank londyński znizyl 
eskom ptę , a giełda francuska się nie podniosła. Giełda przewiduje w y b ó r  kilku 
kan dy da tów  republikanckich w  P a ry żu .  Czy się to sprawdzi i w  jakiej liczbie,
o  tem już  wiecie, kiedy ten list czytacie. , , , ,

M ó w ią ,  że rząd ma zamiar pociągnąć do s ą d u  de pu tow anych ,  k tórzy  od­
m ów ią przysięgi i to z ty tu łu ,  że odmówienie przysięgi je s t  obrażeniem maje­
statu  Chociaż wchodzi w  karby d o tk try ny  rządow ej,  pogłoska ta zdaje mi

Sif WL ordWCowley wrócił do P aryża .  Konferencya zebrała się wczoraj w rni- 
n is teryum  sp raw  zagranicznych i potwierdza protokołem ostateczne rozgram-

CZelilS p raw a  newszatelfka zupełnie się skończyła. Czym ona honor Francyi.  
R z ą d  ją załatwił tak ja k  się po nim spodziewano. Nie obraził P ru s ,  bo ich 
potrzebuje  w  sprawie mołdowołoskiej, ale me obraził także Szwa]caryi. S zw a j­
caro w ie  są z wdzięcznością dla cesarza. ■ .

M o n i t o r  ogłasza dekret o g w a rd y i  cesarskiej, która jes t  uważana za na- 
£ rodę w pokoju , a rezerw ą w wojnie. Cesarz wiele zrobił dla armii i podmosł 
znacznie żołd starszych żołnierzy Kasa dotacyi armii ma ju z  ^  gotowce lub 
rencie 4 0  mil. fr. Interesa jej idą dobrze , bo rząd  powołuje pod bron 100,000 
rek ru tów , a połowa rek ru tów  się w ykupuje . Jeżeli potrwa pokoj lat kilka, 
kasa dotacyi przyjdzie  ła tw o  do 100 milionów franków. Z taką sumą forma- 
cya armii stanie się ła tw ą .  Giełda nie troszczy się o łatwość czy trudność  
formacyi armii, ale o ogrom kapitałów, k tóry  kasa dotacyjna, to je s t  rząd  po­
siada lub posiadać będzie. K ażdy  giełdzista spostrzega ze przy  kasie dotacyj-  
nei p rzy  banku ruchom ym  i innych resursach, rząd staje się panem giełdy.

R ada banku zebrała się dzisiaj dla zdecydowania od ktorego dnia zacznie 
się zniżenie eskompty francuskiej. R z ą d  nalega aby bank upowszechnia sam 
filie, ale jak dotąd nie żąda ,  aby filie b y ły  w kazdem mieście prefektoralnem. 
B y łb y  to krok więcej administracyjny niż handlowy, a bank tylko na stronę 
hand low ą uważa. Mylnem jes t  co piszą o projekcie powierzania poboru po­
da tków  bankow i, jak  się to dzieje w  Angin. Mozę to jednak  pozn.ej nastąpić,

■ Objekcye brane ze S tan ów  Zjednoczonych me są żadnym dowodem. W  S ta ­
n a c h  Zjednoczonych banki są wolne i niepodległe, kiedy bank paryski . jego
filie są  niemal kółkami rządowemi. .

O zagranicznych podróżach cesarza me ma mc now ego, tylko je s t  pewne 
że cesarz odbiera z różn ych  stron zaproszenia. Każda jego podroż musi byc  
zawsze polityczną i właśnie dla tego napotykają  się trudności Minister Fould  
h J ł  bardzo uprzejmie przyjęty/ przez krolowę angielską. Francy  a ma w  tej 
chwili na g łó w n y m  względzie sp raw ę  mołdo-wołoską. Można powiedz.ee ze 
cesarz up if ra  się w  każdym  planie, k tó ry  przyjmuje. P rzez cały czas po by tu  
cesarza czy to w  Plombieres, czy w  obozie szampańskim, cesarzowa pozosta-

' w  S t  Cloud. Po  powrocie i po odbyciu uroczystości 15. Sierpnia ,  cesarz 
powiezie cesarzową do Biaritz. T eg o  roku do uroczystości 15. Sierpnia doda- 
Ł a  się inne uroczystości, to je s t  inauguracya nowego L u w r u  . kościoła sw  
Klótyldy. Książe Napoleon mieszka w Bellevue, w  wilu Mesdames, księżna 
Matylda mieszka w  wilii pod Engh ien ,  księżna Hamilton baw. jeszcze w  Pary ż u .  
W  tych dniach dala ona koncert, na k tórym dał się słyszeć Pascal Lamazon,

tenor pirenejski.
Cesarz ma zamiar utworzenia dla pana de la Gueroniere dyrekcyi nauk, 

li teratury i sztuk.
W e  W rześn iu  odbędzie się między oficerami francuskiemi i angielskiemi 

d ruga walka wyścigowa i to w W oolwich w Anglii.
Jeden z moich kolegów doniósł, że medium  Hurae jes t  blady i im ponują­

cym przez sw ą  bladość. Nie musiał go widzieć od jego  pow rotu  z Ameryki. 
Hume jes t  rum ianym , z d ro w y m , w eso łym , dowcipnym i takim jak  jes t  mło­
dzież po wszystkich salonach.

W sz y s c y  życzliwi podniesieniu naszego duchow ieństwa w świetle i pow a­
dze, rachowali na wyniesienie o. Benjamina Szymańskiego w  biskupstwo pod­
laskie. Tymczasem p rzy by w ający  z k ra ju ,  nie wiele na dobry  skutek rachują 
i to na przekonaniu, że duchowieństwo podlaskie oprze się reformom i znuży 
biskupa. Mam nadzieję, że opinia p rzyb yw ających  z kraju  je s t  niesłuszną, że 
duchowieństwo podlaskie otoczy szacunkiem i posłuszeństwem swego pasterza.

Anglia.
L o n d y n ,  25. Czerwca. —  T i m e s  poświęca dzis znow u a r ty ku ł  w ybo­

rom francuskim i powiada między innemi, że rezultat w yb oró w  je s t  znany, że 
w y b o ry  w miastach odbyte nie uległy w p ły w o w i rządow ych  zabiegów, że 
przeto uważać je  należy za praw dziw y w y ra z ,  za w yraz  nfeubarwionej pra­
w d y , gdy tymczasem na wieśniaków po wsiach działał całym ciężarem znaczenia 
swego urzędnik , duchow ny, i dla tego w y b o ry  po wsiach są kłamliwym 
głosem ludu. Z tąd  też to w yb ory  dzisiejsze nie należy uw ażać  za zwycięstwo 
rz ą d u ,  bo w y b ory  w ypadłe  w myśli przeciwników rządu w  P a ry żu  i innych 
miastach, (chociaż opozycya miast w r. 1848 była większą) w yw rze  nie tylko 
w P a ry ż u  ale i za granicą niemały w pływ , i zdaje s ię ,  ze od w yb oro w  r. 18,57 
rozpocznie się epoka, wcale różna od tej, w której wystąpił Napoleon cesarzem. 
W y b o r y  w P a ry ż u ,  Lyonie i Lille należy uważać za p raw dziw y  w yraz  woli 
kraju. T i m e s  w yraża  się nieco po sofisty cznemu, boć n iec a ły  Paryż ,  ani 
większość onego nie g łosowały  przeciw rządowi.

iirecya. ■ .

A t e n y ,  13. Czerwca. —  Królowa grecka gotuje się w podroż do N ie m ie c ,  
w strzym ały  j ą  tylko dotąd zimne powietrze i częste deszcze.

Kronika miejscowa.
P o z u a ń ,  29. Czerwca. — Oczekiwana przez długi czas nominacya p. R y -  

markiewicza na inspektora i zastępcę dyrektora  przy  tutejszem gimnazyuin 
ś. Maryi Magdaleny nadeszła wreszcie z Berlina. Ju ż  na dniu 19- m. b. odbyło 
się na konferencyi ogólnej przedstawienie jego urzędow e całemu gronu nauczy­
cielskiemu przez król. radzcę regencyjnego i szkolnego p. Brettnera. Dnia zas 
następnego, w obec zgromadzonych uczni klas wszystkich, odbyła się na wiel­
kiej sali popisowej uroczysta jego instalacya. Królewski radzca regencyjny 
p. Brettuer w  języ ku  polskim przemówił do uczuiów, wyłuszczając im w ogo,- 
nych zarysach praw a i obowiązki nowego zastępcy dyrektora. Między mnemi 
p rzy toczy ł ,  iż inspektor ma ciągłą i zupełną władzę dyrektorską  nad nizszeim 
i średniemi klasami aż włącznie do T ercy i  wTyźsze j ,  że w czasie w yjazdu  mb 
choroby dyrek tora  je s t  on jego p raw nym  zastępcą we wszystkich ulasach 
i sprawach gimnazyalnych, że ma moc wymierzania najw yższych naw et kac 
szkoinych i zatwierdzania zasłużonych nag ró d ,  że odbyw a koreśpondeneye 
z władzami i publicznością, i że w  skutek tego i publiczność ze wszystkierai 
sweini sprawami odtąd wyłącznie do niego udawać się powinna. Poczem pan 
R ymarkiewicz zabraw szy głos także w ję z y k u  polskim, najprzód podziękowa. 
królewskiemu radzcy za wysoki zaszczyt,  k tó ry  go właśnie przez nominacyę 
na inspektora spotkał, a następnie obróciwszy się do młodzieży i wskazując jej 
te punkta w życiu szkolnem, na które szczególniej w ładzę sw ą  rozciągnąć i na 
k tóre uw agę sw ą  przedewszystkiem zwrócić zamierza, wykazał dobitnie, tz 
karność, duch naukowy i p iękny obyczaj są najprzedniejszą rękojmią pomyśl­
ności istnienia zakładu, że bez tych trzech źywiołóvv żaden zakład obyć się nie 
może i że u trzym yw anie  i podsycanie tych trzech żyw io łów  głownem tez bę­
dzie jego w ładzy zadaniem. Mowa ta na uczniach głębokie zrobiła wrazeuie.

— Dowiadujemy się, że pan dyrek tor Pfeiffer zamówił na kilka reprezen- 
tacyj panią Aszperger, najp ierw szą tragiczkę nie tylko sceny polskiej, a l e i  
scen zagranicznych. ,Cieszym się z tego nie mało, bo będziemy mogli po zga­
słych talentach pani Zuczkowskiej, Patczewskiej i t. d. widzieć i zadziwiać na 
scenie naszej talent, teraz ju ż  rzadki. W dzięczni jesteśm y z g o ry  panu. I ieitter, 
za tę niespodziankę, ja k ą  nam sprawić zamierza, i sądzimy, ze i publiczność 
ze swej strony  nie odmówi mu współczucia i potwierdzi je  czynem.

  Owa koncerta p . - H enryka Wieniawskiego, jeden w  bazarze dnia i i ,  a
drug i w teatrze dnia 28. w praw iły  nas w podziw, t rudny  do pojęcia, w ynika­
j ą c y  z uderzającej i biegłej g ry  jego, która obok mistrzowskiego i czystego 
wykonania odznacza się pewnością przełamującą wszelkie trudności. Gra jego 
czysta we wszystkich szczeblach, odsłania tu i owdzie, że nie jes t jej <>bca Uun- 
sztowność, jaką  p. H. Wieniawski, za podrzędną u w aża ,  a li torą mm n ap u ­
szeni całą sw ą  wartość w niej pokładają. ___________________

(Nadesłano.) _ ,
S t a n i s ł a w  S z c z e p a n o w s k i  po długiej niebytności zawitał znow do 

nas i ogłasza koncert swój na środę d. 1. Lipca b. r. Zbytnią  rzeczą byłoby, 
rozpisywać się nad g rą  jego na g itarze, kiedy mu E uropa  jednogłonie pier­
wszeństwo na tym  instrumencie przyznała. Chodzi nam o to, w kuku słowac 
zwrócić uw agę publiczności na g rę  na Wiolonczeli. Czytaliśmy niedawno emu, 
w  belgijskich gazetach, że 8. w  Brukseli’ zachwycał słuchaczy g rą  swoją na 
Wiolonczeli: mieliśmy i tu  ju ż  sposobność słyszenia go pryw atn ie  i sima o po­
wiedzieć możemy, że czego nikt n iedokaza ł,  dokazal Szczepanowski. S taną ł on 
w  krótkim czasie w  pierwszym rzędzie wiolonczelistów przez w łasną pracę, przez 
żelazną wolę swoję. Jakiż to on prócz tego wielki i n iezwykły  posiadać musi a en . 
Z  prawdziwem więc upragnieniem czekamy dnia, w  k tórym  da nam się s y -  
szeć Szczepanowski; pewien b j ć  może, że ja k  dawniej tak i teraz szczerze 
i mile p rzy ję tym  od nas będzie. —  W spierać  będzie naszego ar tys tę  pani ą 
b ro w ska ,  która między innemi odśpiewa mazura Ułan, słowa Odynca, kompo- 
zycyi A  Listowskiego, znanego autora wielu sztuk dram atycznych i sorapozy 
tora  rozlicznych u tw o ró w  w  muzyce. Modlitwa, Stary kawaler i e 
polny  wielką mają wartość muzykalną.

\
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Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23. Czerwca nie odbyło s,ę z pow odu sw g ta .-------------

Pp7vbvli do Poznauia 28 . Czerwca.
r r , „ . j j i i . i j  ,  C h o b ie n i c ,  J a n c z e w s k i  z L i p n a ,

B A Z A R :  h r .  K w i l e c k i  z ' O p o r o w a ,  h r .  M i r l ż y ń s k i  Z 
K o c z o r o w s k i  z I z a b e l l i ,  L e w a n d o w s k i  z M i ło s ł a w i e W a r s z a w y ,  C bylecki  z P sa rska ,

f i g *  G rab o w i
z R z ą d k o w ą ,  L e v y  z L e s z n a ,  K a p b l a n  i R i e s s  —

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  H aak  i  N ow ca ,  Z ab o ro w s k i  a l ló w c a ,  W ęg ie r sk a  MMil  
sze w ka ,  H o y e r  z G rodziska,  K e r s t e n  z S t r ze ln a ,  Ł u k a s z e w ic z  z W y l k i w , . 

H O T E L  P A R Y Z K I :  S la w o s z e w sk i  z U s tas z ew a ,  Sze l isk i  i K a rcze w sk i  z dnoukow r,  
K te rs k i  W r z e ś n i ,  T r z c iń s k i  z M iłosław ia .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  B a u e r  z B ra n d e n b u r g i i ,  D u l i i n z  Sk o k ó w ,  R e t t i g z  Rogu; 
E I C H E N E R  B O R N :  P o la n o w s k i  z Oborn ik .
P O D  B A R A N K I E M :  R ad o s z ew s k i  z  J em io lk i .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  G ą d k o w s k a  z T u r s k a ,  ul. W i lh e lm o w s k a  1 ;  

B ro n ik o w s k a  z K o s iecz y n a ,  u l .  F r y d r y k o w s k a  27 ,

T eatr polski z Krakowa.
W  wtorek dnia 30. Czerwca: Pepita w  S w a rz ę ­

dza. Biała kamelia. Obrazek dramatyczny w l y m  
akcie przez Andrzeja Listowskiego. Berek zapieczę­
towany. K r o to c h w i l a  ze śpiewkami w ly m  akcte 
Aleksandra Ładnowskiego.

S T A N I S Ł A W  S Z C Z E P A N O W S K I
da

k o n c e r t
w środę dnia 1. Lipca o godzinie 8  wieczór. 

Krzesła numerowane 1 Ta l. ,  n ienumerowane 3 
Z ł.  —  Biletów dostać można w księgarniach PP. 
Z u p a ń s k i e g o  i K a m i e ń s k i e g o ,  u PP . B o t e  
<5C B o c k ,  nadwornych księgarzy, w  cukierni Pana 
P r e v o s t e g o  i przy wejściu do sali.

Na dniu dzisiejszym o godzinie 11 ej przed p o łu ­
dniem zakończył pielgrzymkę doczesną ś. p. F ra n ­
ciszek A r ę d z k i  w  61 r. życia. E sp o r ta c y a  ciała 
odbyła się dnia 28. t. m. o godzinie 8ej wieczorem, 
o czem donoszą krewnym i przyjaciołom w ciężkim 
smutku pogrążeni

ż o n a ,  b r a c i a  i p o z o s t a ł e  d z ie c i .

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i ,  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z ia ł  I.
W  mieście Ś r e m i e  w  R yn k u  pod Nr. 6 3 / 6 4 .  

położona, kupcowi S a m u e l o w i  A l e k s a n d r o w i  
z N o w e g o  m i a s t a  n . / W .  należąca posiadłość, 
składająca się z domu murowanego z dwiema stron- 
nemi przybudowaniami, stajni, dw óch wozowni, 
domu mieszkalnego w  po dw órzu ,  podwórze etc., o- 
szacowana na 752 4  Tal. 27 Sgr. wedle taxy ,  mo­
gącej być przejrzanej w raz  z wykazem hypotecznym 
i'  warunkami w R egistraturze, ma być d n i a  3. 
W r z e ś n i a  1857 przed południem o godzinie H e j  
w  miejscu zwykłem posiedzeń, sądow ych  sprzedaną.

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie zahypoteko- 
wanego wierzyciela L e h m a n n a  A s c h e r  F r i e d -  
m a n n a  a mianowicie:

1) A b r a h a m  F r i e d m a n n ,
2)  S a l o m o n  F r i e d m a n n  i
3) S a m u e l  F r i e d m a n n  

zapozy w ają  się niniejszem publicznie.
Wierzyciele , którzy względem niewykazuiacej 

się z księgi hypotecznej pretensyi realnej z c e tS zu i-  
pna swego zaspokojenia poszukują ,  winni się z pre- 
tensyą sw ą  w Sądzie sprzedaż prow adzącym zgłosić 

Ś rem , dnia 21. Grudnia 1856.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  B y d g o s z c z y .

Części wolnych dóbr szlacheckich M r u c z y n i a  
Nr. 173. Litt. A. B. i C. w powiecie B y d g o s k i m  
położone. H e r r m a n o w i  F r y d e r y  k o w i  i E m m i e  
z domu F r a n k e ,  małżonkom W o e n i g e r  należące, 
oszacowane na 33,638  Tal.  13 Sgr.  4  Fen. wedle 
tax y ,  mogącej być przejrzanej wraz z wykazem h y ­
potecznym i warunkami w Registraturze, mają być 
d n i a  10. G r u d n i a  1857. przed południem o l i t e j  
godzinie w miejscu zwykłem posiedzeń sądow ych 
sprzedane.

W szyscy  niewiadomi pretendenci realni w zyw ają  
się do zgłoszenia się pod uniknieniem prekluzyi naj­
później w terminie oznaczonym, a właściciele zahy-  
potekowanych pretensyj pod działem III. liczbą 27. 
dla massy konkursowej kupca K o e r n e r a  i pod 
działem III- liczbą 50. dla massy majątkowej W y -  
s i e c k i e g o  resp. Tal. 10 Sgr. 15 i Tal. 1342 Sgr, 
2  Fen. 6. w ynoszących , jako też wierzyciele E rnest  
O t t o  J a n  A u g u s t  B u c h h o l z  dawniej w  P a r -  
l i a i e  i owdowiała A n n a  G r i i n a u e r z  domu B i i t t -  
n e r ,  dawniej w  B y d g o s z c z y ,  zostają do tego 
zapozwani.

W ierzyciele zaś którzy zaspokojenia pretensyi 
realnej z księgi hypotecznej niepochodzący, z pie­
niędzy za sprzedaż poszukują, powinni pretensye 
swoje Sądowi sprzedawczemu podać.

Bydgoszcz, auia 18. Maja 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia t o w y .  I. W ydział

' U s t  gończy.
Dziś w nocy uciekli z lez sypialnych w  tu te j­

szym  obozie:
1) wyrobnik W i n c e n t y  J ó z e f i a k ,  skazany na 

9 lat więzienia w  domu karnym  za popełnioną 
ciężką i pojedynczą kradzież,

2) wyrobnik W a l e n t y  T o m c z a k ,  skazany na 
lat 15 więzienia w domu karnym  za udział 
w  łupiestwie,

obadwaj przedtem w król. domu karnym  w Rawiczu.
W szystkie  władze pow iatow e, miejscowe i poli­

cyjne upraszam uprzejmie przy zapewnieniu na tych­
miastowego zw ro tu  wszelkich ztąd w yniknąć  mo­
gących kosztów , aby czuwały  na wspomnionych 
zbiegów, w razie natrafienia ich przyaresz tow ały  
i do tutejszego zakładu dostawiły.
Król. zakład karny w  Ł ęgu  Oberskim pod Racotem, 
w powiecie Kościańskim, dnia 19. Czerwca 1857. 

P r z e ł o ż o n y :
v. S o m m erfe ld  i W alkenim yn,

porucznik za służb.
R y s o p i s  1) W i n c e n t e g o  J ó z e f i a k a .  W iek: 

35 lat; miejsce urodzenia i zamieszkania: R z e t n i a  
powiat O strzeszow ski; religii katolickiej; proceder: 
w yrobnik; w ysokość: 5 stóp 4 cale; w łosy : ciemno­
brunatne; czoło: z ak ry te ;  brwi: b runatne; oczy: 
szare; nos: kończaty; usta: zw yczajne; broda: go­
lona; zęby: nadpsute; podbródek: owalny; skład 
tw a rzy :  podługow aty ; cera tw a rzy :  zdrow a; kibić: 
w ysm ukła ;  mowa: polska; szczególniejsze znaki: 
żadne.

R y s o p i s  2)  W a l e n t e g o  T o m c z a k a .  W iek: 
35 l a t ;  miejsce urodzenia: G o ś c i e j e w o ,  miejsce 
zamieszkania: J a w o r y ,  obadwa w  powiecie Śretn- 
skitn; religii katolickiej; proceder: w yrobn ik ; stan 
familijny: żona ty ;  w ysokość: 5 stóp 2 cale; w ło sy :- 
b lond; czoło: wolne; b rw i:  b runa tne ; oczy: szare; 
nos: kończaty; usta: w yw ró con e ;  broda: golona; 
z ę by :  dobre; podbródek: spiczasty; skład tw arzy :  
p od ługow aty ; cera tw a rz y :  zd ro w a ;  kibić: k rępa ; 
m ow a: polska; szczególne znaki: żadne.

O d z i e ż ,  ad. 1) Szara  jaką  drelichowa, podobnież 
długie spodnie, brunatna westka sukienna, brunatna 
czapka sukienna z rydelkiem, lniana koszula, para 
szelek, chustka na szyję w  niebieskie i białe kratki, 
modra chustka do nosa. —  ad 2) Szara jaka  dreli­
chowa, podobnież długie spodnie, podobnaź westka. 
brunatna czapka sukienna z rydelkiem, koszula p łó ­
cienna, para szelek, chustka do nosa niebiesko lniana, 
para trzewików skórzanych. Wspomnione rzeczy 
były  po większej części s tęp ien i: K. St. R. nazna­
czone.

OBW IESZCZENIE.
Zawiadomiamy niniejszem posiadaczy listów za­

staw nych  4 § ,  iż losowanie listów zastawnych 
przypadających na fundusz umorzenia za termin 
Bgo. Narodzenia 1857. odbędzie się dnia 8go Lipca 
r. b. o godzinie 9ej z rana w izbie posiedzeń naszych. 
Spis w ylosow anych  listów zastawnych w ywieszo­
nym będzie w tymże samym dniu w lokalu naszym 
u rzęd ow ym , następnego zaś dnia po losowaniu na 
giełdzie berlińskiej i wrocławskiej.

Poznań , dnia 26. Czerwca 1857.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s  t w a .

Aukcja powozów.
W e  w t o r e k  d n i a  30.  C z e r w c a  r .b .  przed po­

łudniem o godz. 11 ej sprzedawać będę przez publi­
czną licytacyą najwięcej dającemu za gotówkę, w 
starym R ynk u  przed w agą ra tu szo w ą:

1) elegancki pow óz, Landara, na resorach C, fa­
bryki warszawskiej,

2) 2  kocze pólkryte, na resorach, fabryki Bru­
kselskiej,

3) kiszkę o dwóch siedzeniach, w Petersburgu 
budowaną,

4) wielką bryczkę familijną, skórą pokrytą, aa 
resorach,

5 ) bryczkę o 2ch siedzeniach z żeiaznemi osiami 
Da resorach i

6) rozmaite szory i siodła.
Kdipsehits , Król. Komissarz aukcyjny.

W alne zebranie T o w a rz y s tw a  pryw atnej kassy 
oszczędności i pożyczek w ex low ych  w Śremie, od ­
będzie się d u i a  10 L i p c a  r. b. w  ratuszu miejsco­
w ym .

Ś re m ,  dnia 27. Czerwca 1857-

O B W IE S Z C Z E N IE .  7
D n i a  5. S i e r p n i a  r. b. z rana od godziny lOej 

odbyw ać się będzie na podw órzu  tutajszej stadnmy 
drogą licytacyi in plus sprzedaż około 12 w y ran źy -  
row anych  ogierów w różny ch  latach i młodej kla­
czy ze stadniny, za gotowiznę.

Zamek S i e r a k ó w ,  dnia 26. Czerwca 1857.
M eissner, koniuszy stadniny.

“ o b w i e s z c z e n i e .
Z polecenia tutajszego Królewskiego sądu  pow ia ­

towego sprzedawać będę publicznie d n i a  8. L i p c a  
r. b. przed południem o godzinie lOej w N e k l i  z 
oranźeryi tamtejszej, drzewka pomarańczowe, c y ­
trynow e, bobkowe i granatowe, Oleander, Kopresy , 
Juka  i tym podobne rośliny i zioła, pojedyńczo 
i w  partyach ,  najwięcej dającemu, za gotow ą za­
raz zapła tą ,  na co chęć kupna mających niniejszem 
zapraszam.

Środa ,  dnia 10. Czerwca 1857.
K o m i s a r z  a u k c y j n y  F r o m s d o r f .

W  dniu 1. Lipca r. b. o g. 4. po poł. w ydzierża­
wione będą na probostwie w P l e s z e w i e  plus li- 
citando role plebańskie w M Ł o r y l i t e h  na rok 
jeden. Kaucya dzierżawy uczyni 150 Tal.  Bliższe 
w arunki ogłoszone będą  w terminie licytacyjnym.

Pleszew, dnia 24. Czerwca 1857.
J f .  Basiński, Prodziekan.

W y p u śc iw szy  role proboszczowskie w dzierżawę, 
sprzedawać będę na for lwarku proboszczewskim 
w  L w ó w k u  dnia 2. Lipca r. b, od godziny 9tej 
z rana począwszy mój inwentarz  ży w y ,  jako to: 7 
koni roboczych, 4  źrebaki,  3  woły, 5 k rów , 9 
sztuk bydła młodocianego, 160 do chowu zdatnych 
owiec, 60  jagn ią t  z im ow ych, jako też i mój inw en­
tarz m ar tw y , przez publiczną licytacyą, na k tórą  
chęć kupna mających niniejszem zapraszam.

L w ó w e k ,  dnia 26. Czerwca 1857.
J F .  Hebanowski, Proboszcz.

Szuwaks „Elaine“, nigdy nie w ysycha jący  
ani nie pleśniejący, w  słojkach |  i \  po 5 i 3 Sgr.

Szuwaks juchtowy do uży tku  bo tów  kaw a­
lerskich. S zuw aks ten robiony z najlepszych części, 
daje botom najpiękniejszy czarny połysk  i nie m u ­
rzy ,  posiada zarazem tę własność, źe nieprzepu- 
szcza wilgoci, dla czego też szczególniej polecony 
być  może do cienkich bó tów  na polowanie i do 
jeżdżenia konnego. Cena za siojek 20  Sgr.

El ar o wane smarowidło na bóty, robi
skórę m iękką, giętką, chroni od pękania i nadaje 
tejże z pow odu licznych części oleju juchtowego, 
wielką trw ałość  i nieprzepuszcza wilgoci. Cena 10 
S gr.  za słojek oryginalny.

Smarowidło do szorów „Elaine“ nadaje 
skórze, z pow odu najczyściejszych tłustych części, 
giętkość i trwałość, i kwalifikuje się szczególniej do 
u ży tku  rolniczych szorów  itd . , na rozmaite zmiany 
powietrza w ystaw ionych ,  w  słojach -j- i |  po 10 
i 6  Sgr.

Kompozycja Catechu, s łuży  do nieprze- 
puszczania w o dy  botom do szuwaksu, cena 15 Sgr. 
za słój oryginalny.

Smarowidło do kopyt końskich. S m a­
rowidło to s łuży  nietylko do czernienia, ale nawet 
zapobiega także kruchości k o p y t ,  przeciw rwatoiu 
i łupaniu. Cena 5 Sgr. za słojek.

Pow yższe  a r ty k u ły  są wszystkie z zakłada che  ­
m i c z n y c h  f a b r y k a c y j  w  Z e h lc n d o r f f  p o d  
B e r l i n e m .  Dla Poznania ma jed y n y  skład

handel farb i fabryka pokostu 
Adolfa As eh

p rzy  ulicy Zamkowej Nr. 5. niedaleko Rynku.

Na Berlińskiej ulicy Nr 11. stoją cztery ruskie 
rosłe konie do nabycia.
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całkiem w ypróżn iony ,  i dla tego sprzedaję wszelkie a r ty k u ły  w  najpiękn iejszym  gatunku  > do - a &  Ł 3

p r o ć e n t n U f l c e H y  * m .  O r f o f f o .  ukna', bnkskinu, axamilu i kaźmierku, f r a k i  i S p o d n i e  
Ł u t o w e  s u r d u t y .  M t a y t a n y ,  P e t t t s t e t  y .  w j y a j y .  a  ; 3 szerokie b u k s k i n y  i  a . r a m i f y ,  m a -

i^ M n & iiow e in ik o w e . owsiki do m a n k ie lęk ip o łk o -i westki, su rdu ty  o d  deszczu . in ik o w e . guziki do m ankietek i półko-2S8KK SSS!S^®S^^lSS5SSr9S6̂S£SS*%5ji«»*^*,».;»»«»««««"’'**• e/"-
* “ * ~ * j .  Przez W * * -  w^abianeb,-.,,
nabycia tanich i modnych ubiorów męskich. J H k . O l l  1 4 8 1 1 1 ^ 1  ® ¥ t  1 © * 9

ulica Wilhelmowska Nr. 10. na dole, obok komenderującego Jenerała.

O r f e v r e r i e ^ O i r i s t o f l e .

C
W i e l k i  m e d a l  h o n o r o w y

na wystawie powszechnej roku 1855.

Agentura i skład w Poznaniu. cG *

Meisnera i  Główny
JFabryka machin roln iczych

poleca urządzone praktycznie swego sposobu mło­
ckarnie przenośne po nader umiarkowanych cenach

W yroby posrebrzane i pozłacane, serwisy
 „ na stół i inne przedmioty sztuki, galwano- __
plastyka, miąższa (co innego, niżeli plattyrowanie miedziane).

Liczne zlecenia we względzie svyrobow naszych , które nas z ow ych  s tron  dotąd dochodziły, a 
które dla wielkiego oddalenia częściowo tylko wykonane być  mogły, b y ły  nam pow odem , żeśmy pana 

a.i . . . . „ f f i / i / z i  ł ł  < - r n » / ł  m s e t i S p t n .  dla § w . W. P o z n a ń s k i e g o
K I O  I t '  U i d  W  I C m iC Ł iU  u u u a i c m u  . .  W * J    J ---------------------   J , -----------a 'i .  ’ J  J  _ _  «• »  •  *

W ilhelm a M ronthala naszym  agentem  dla IF . X
zamianowali i go w  z n a c z n y  skład naszych łabrykatów  zaopatrzyli ,  tak ze 

„z- nKA\via72nv tnknwp w  Poznaniu no takich samvch

M Steapel ohasse perspektywy
któremi można z daleka p rzypa tryw ać  się 
dokładnie wyścigom , i które mogą być 

bardzo pożyteczne podróżnym i dziedzicom, polecają 
iBracia P o h l ,  optycy, 

ulica Wilhelmowska Nr. 9.

zamianowali 1 go w  z n a c z n y  stuau uaszycu iaui_y&<n.uw iu u p a n L j .. ,  że jako j e d y n y  nasz agent jes t  
w  stanie, a przytem jes t  obowiązany, takowe w Poznaniu po takich samych cenach sprzedaw ać ,  jak  nasz

Zakład ^ ^ y z u .  na tfl uw agę  , £ e> j 0brQ k upu jących ,  w Niemczech, tak jak  we Francyi,
sta łych się t rzym am y cen, i dla tego do zastępstwa naszego tylko takie domy w ybieram y, o których 
rzetelności przekonani jes teśm y, tak źe panowie kupcy albo konsumenci, k tórzy  n a s z e  w y ro b y  albo ceny 
poznać sobie życzą ,  tylko się z p e W ra  zaufaniem do nich udać m ają, a przekonam hyc m ogą, ze od nich
tak usłużeni b ę d ą , j  a k b y  o d  n a s c a m y  ch  w  P a r y  i  u.

Oświadczamy zarazem , że żadne współubiegactwo, czy to w Nicmczzech, czy wc t r a n c y i ,  kto- 
reby przez nierzetelne albo na pozór tanie naśladowanie uczynione było, me zdo a nas spowodować do 
odstąpienia od naszego rodzaju  fabrykacyi, opartego na mocnych 1 rzetelnych zasadach% 1 iż z takiegd p o ­
w odu cen nie zniżym y, gdy wielką naszą s ławę tylko tćj okoliczności winni jes tesm y, ze nasze fabrykatj, 
ciągle nadzwyczajnie rzetelnie i z wielką pieczołow itością  w yrab iam y  1 dosta ™ y  

b Upraszamy naszych zwolenników i odkupujących , aby  się przez zadne n a ś l a d o w a n o  naszych 
łab ryka tów  uwicśdź nie dali , a gdy  stemple zewnętrznie naszemu godłu fabrycznemu podobne _byc 1 mg,ą, 
oznajmiamy, że ,  dla zapobieżenia ile możności oszukans tw u, sazda ,  chocby najmniejsza, sztuka n « n c h  
fabrykatów^ oznaczona je s t  godłem tu u  g ó ry  podanem, w ypisaną  nazw ą th n s to f l e ,  jako tez stemplem, 
k só ry  ilość srebra w y k azu je ,  a za k tórą  gw aran tu jem y. t

P a r y ż a  dnia 10. Maja 1857. Ch. Chrtslofle t  Spółka.

A by zmniejszyć mój skład wielki s a s k i c h  
i francuskich haftów białych9

1 ’ L .  J a  I.. 1> n .ii>A /I/v I rn ń n n  r n in ć io e ł  ł)ł;C^sprzedawać będę takowe do końca miesiąc 
żącego niżej ceny kupna.

Poznań w Czerwcu 1857.
M. P. Schuppig, 

(F. W. Graetz)
narożnik R ynku  i ulicy Nowćj

P rzez  Dominium Glieschwils  przy dworcu 
kolei żelaznej T r a c h e n b e r g ,  z wystaw ionych na 
sprzedaż stadników i ja łowic, są sprzedane wszy­
stkie stadniki, a z jałowic ju ż  kilka sztuk.

Mi. Gotlschling.
Dominium M jU b a S Z  pod C z a r n k o w e m ,  jest 

w  chęci kupienia dwóch Paw ic;  ktoby takowe sprze­
dać zamyślał , uprasza się o wiadomość frauco pod 
adressem tamże S t a n i s ł a w  S c h m i d t .

Z odwołaniem się na anons pow y ższy  poważam się zwrócić uw agę na moj obfity skład sp rzę ­
tów  sto łow ych i przedmiotów sztuki. M ranthal. W  Poznaniu , 
fabrykant lamp i tow arów  metalicznych, reprezentujący tu  T o w arzys tw o  Ch. Christofle 1 Sp. w aryzu. 

;  v R yn ek  Nr. 71. róg  Nowej ulicy.

N O W E  F O R T E P I A N  A ,

5 Mr. 13. Wyprzedaż Mr. 13
porcelany i szkła odbywa się w dal

| j |  szym ciągu MM. Jfakobsohn.
>.,A•$, Szeroka ulica Nr. 13.

^ d s y c ^

Skład prawdziwych Amerykańskich surdutów od deszczu
poleca Handel sukna i garderoby dla mężczyzn

J f & H ó b a  M a n i a r m m e z u  9
Wilhelmowska ulica Nr. iO , obok komenderującego Jenerała.

____________  ^  »r ̂  w

Kram i pomieszkanie do wynajęcia.
K ram , w którym dotychczas pod firmą: Baltes, 

W ellcr Corap. cygara sprzedawane by ły ,  w  B u- 
scha Hotelu de Róme, na rogu Wilheimowskiej 
ulicy i placu Wilhelm, pod Nr. 1 . ,  w raz z trzema 
izbami i sklepem, jest do wynajęcia od 1. Lipca do 
końca W rześnia  r, b. na jeden k w a r ta , razem lub 
oddzielnie. Bliższa wiadomość u Administratora, 
porucznika zasl. S o b e l t  PrzJ  Magazynowej 
ulicy N. 1.

OTTO WXTTIG
dawniej

f ,  ]fl. Fischer z Berlina
ma swój skład w czasie w yścigów  konnych w P o ­
znaniu w lokalu Pana CrW St. A d .  I S c h lC h f  
p rzy  Wilheimowskiej ulicy pod Nr. 13. pomiędzy 
Król.  Bankiem i Bazarem, w yro b ó w  różnych  angiel- 
skich do jeżdżenia konno lub pojazdem, angielskie 
i amerykańskie tuźurki gum ow e i t. d., rzędy  na 
konie i biczyki.

Dobrze wypróbowane strzelby.
W ysokiem u O bywate ls twu iP rześw ie tne j Publi­

czności polecam dubeltówki moje od 14 la l .  do oU 
Tal. W szystk ie  strzelby są przezemnie samego jak 
najdokładniej w ypróbow ane  i za trwałość  ręczę jako 
puszkarz.

A .  H o f f m a n n i  puszkarz majster.
P o z n a ń ,  W roc ław ska  ulica 22.

Na ulicy Wilheimowskiej pod Nr. 13. 
obok Bazaru jest do wynajęcia duży skład 
handlowy z pomieszkaniem o trzech po- 
kojaeh. _ _ _ _

z oknem w ystaw nem  w nowszym guście 
I I I  u l l l  urządzony, je s t  pod Nr. 14. ulicy W r o ­
cławskiej obok cukierni Pana P f i t z n e r a  każdego 
czasu do wynajęcia. __________

j m  T ra n sp o r t  mój koni Meklenburgskich 
I P  i Angielskich, w ierzchowych i powozo- 

J ^ ^ f e w y c h  nadszedł i j e s t  do przedania w  do­
m u kasyna na rogu ulicy Wilheimowskiej i placu
Działowego Nr. 1. .

NB. Szczególniej odznacza się klacz Angielska 
s iw a ,  5 lat mająca, cali wielka, przez swe skoki
i chód A, Hernhardt.

Kilka zupełn ie now ych i elegan­
ckich pow ozów  st0J f  taD1°  do nabycia u 
# 7 .  P o i U t e .  na wielkich Garbrach Nr. 50.

Kucharz n i e ż o n a t y ,  g a j ą c y  się nieco na 
ogrodow nictw ie , znajdzie niebawuie miejsce w 
Łowencinie  P°d S w a r z ę d z e m .

— ,  • W  ty ch  dniach otrzymaliśmy świeże nad-  
sełki win S zam pań sk ich  W różnych g a ­
tun kach ,  jako to: Roderer carte Manche «C noire 
M oet,  Iro i,  Bollinger, w dowa Cliquot, Kugen 
Cliquot, Boli 1C Corap., Oeil de perdrix  i t. d.

W. P.  lfleyer  4* Comp•*
plac W’iihelmowski Nr. 2.

P ięk n e , d o frsa le  trześnie  sprze­
dają  się p rzy  Królewskiej ulicy Nr. 11. w  ogrodzie 
przedtem W o y d e g o .

W y sta ły  pokost lniany
U €?. m e le fe td , pr*y Nr*87<


